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`. Mnożą się coraz liczniej oznaki, że 
W łonie bolszewizmu dokonywują się 
leś wewnętrzne, a głębokie prze- 
Klany, Z krwawych oparów, zasnuwa- 
hcych przez dwa lata zgórą życie we- 
Vnętrzne Rosji, wychylać się poczyna 
Powoli ciemne oblicze wszechrosyjskiego 
i perjalizmu i znanej nam od lat wielu 
ka orczości. Z głoszonych przez ma- 
Ymalistów rosyjskich wr. 1917 zasad 
tbywałego przewrotu po'ityczno-apo- 
sCznęgo ostały się tylko strzępy jakieś, 
Wwnątrzne dekoracje i akcesorja, w 
dzaju „czrezwyczajek*, frazeologji bol- 
Kewickiej i stosów literatury agitacyj- 
na eksport, — istota jednak i rdzeń 
n Rzewizmu podlega coraz szybszym i 
ddykalniejszym przeobrażeniom. 
M Bolszewizm, jako taki, bankrutuje, 
Ówi o tym nie „burżuazyjna” prasa i 
* Mperjalistyczna” dyplomacja, lecz ko- 
Munista rosyjski inż, Krasin, zajmujący 
Wybitne stanowisko w komisarjacie ko- 
dUnikacji. „Bo'azewizm nie może po- 
Wignąć życia w kraju* — pisze Krasin 
Czasopiśmie moskiews'iem  „E«ono- 
iczeskaja ygn". „Ludność zaczyna 
„umieć, że eksperymenty bolszewicnie 
Prowadziły tylko przelew krwi i nędzs, 
zucie rozczarowania ogarnęło cią 
dność*... 
Likwidacja bolszewizmu kroczy na- 
Przód wielkiemi krokami. Wszak re- 
Publika rad" obywa sią już bez „rad”, 
— po zniesieniu rad żolnierkich — 
Biesiono rady robotnicze i włościańskie, 
Ostatnio przyszła kolej nawet na i w. 
, Mitety fabryczne, które według brzm 'e- 
W of cjalnego dekretu — nie przyniosły 
€ prócz demoralizacii i rozstroju ży- 
w ekonomicznego. Robotnicy ‘zostali 
jp litaryzowani i zmuszeni paixą dykta- 
i ką do pracy 9, 10, a nawet 12-go- 
inne. 
Y O „wołnościach* klasy robotniczej 
ay ctroju sowieciim niech świadczy 
l gsuł jednego z dzienników szwedzkich 
hia anska Dagbladet") o złamaniu oatat- 
Y po strajku w zakładach putiłowskich 
top Stersburgu. Przeciwko strajkującym 
kraj fikom wezwano marynarzy z mi- 
jęczami. Rezultatem akcji  „rewolu- 
mi Ych marynarzy” było 600 trupów 
„tniczych, spalonych niezwłocznie w 
waj torjach petersburskich: Oto jak 
üa Y „Pojrowolucyjniejszy* na kuli 
Emat jaj rząd z wolnością sirajków. 


Początek przedstawień o g. 4.30 
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Poza sferą stosunków robotniczych 
najwydatniej ujawnia się kryzys pojęć i 
zasad bolszewickich w dziedzinie mili- 
tarnej. Na czele armji „czerwonej” 
stanął ostatnio b. minister carski gen. 
Poliwanow, otoczony sztabem dawnych 
generałów mikołalewskich. Władzę t. 
zw. komisarzy politycznych w wojsku 
sprowadzono do zera, spotągow:no na- 
tomiast dyscyplinę wojskową do granic 
barbarzyństwa, aplikując kulę w łeb za 
najdrobniejsze nawet przewinienia, oku- 
pywane dawniej conajwyżej kilkudnio- 
wym aresztem. 

Rady żołnierskie skasowano, obo- 
wiązuje najściślej oddawenie honorów 
zwierzchnikom; władze wojskowe resty- 
tuowały nawet instytucję „deńszczyków* 
pod bardziej miłą sowieckiemu uchu 


nazwą: „towariszczej—wiestowych*. 


Przechodząc do stosunków w biu- 
rokracji cywilnej, uderza w Oczy zja- 
wisko, że wśród dygnitarzy sowieckich 
coraz więcej spotyka się różnych hr. 
Milutinych, ks, Obolenskich itp. przed- 
stawicieli górnych sfer rosyjskich. Ci 
ludzie z pewnością inne cele mają na 
widoru, jak kultywowanie rządów zsgrai 
obłąkańców i zbrodniarzy 1 zatapianie 
Rosji / dziesiątki lat w zabójczym 
wirze w3! comowych, 

Skoro więc faktem niezbitym jest 
przeprowa ars zelzzną piścią we- 
wnętrzza „dacła Rosii i jedno- 
czenie oç! ii rosyjssiaj chociażby pod 
haslem: z z wszelką obcą inter- 
wencją!*, «lu rzecy nasuwa się pytanie, 
dorąt zm'e- ~ ow nowv prąd polityki 
rosyjskiej, aim są jego cela i zadania, 
gdzie nros i meta dsżeń apostołów 
„Oodrodzonizoa” bolszewizmu, z gen. Po- 
liwanowym i isma1 podobnymi na czele. 
Kluczem w tym względzie mogą służyć 
słowa jednero z przywódców prawego 
srzydła soc. demożxracji rosyjskiej — 
Aleksinskija, wypowiedzians niedawno 
w Paryżu na konferencji kolonji rosyj- 
skiej o sytuacji obecnej: 

„Wojna z Polską — mówił Aleksin- 
skij — może uratować czerwoną armję. 
W tej wojne armja czerwona może się 
stać narodową i zamienić czerwony sztan- 
dar na trójkolorowy*, 


Jeżeli słowa to zestawimy z treścią 
i sensem nieudanych występów pp. Sa- 
winkowa i Czajkowskija w Warszawie, 
jeżcii wspomnimy przy okazji wyrurze- 


Redaktor przyjmuje od g. 6 do 7 wieczorem. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są 7a bezpłatne. 
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nia p. Sazonowa na temat stosunków 
polsko-rosyjskich, — zrozumieć będzie 
nietrudno, u jakich źródeł szuka ratunku 
zbłąkana myśl państwowa rosyjska, bez 
względu na jej zabarwienie socjalne, i 
przeciwko komu zwraca się ostrze za- 
mierzeń budzącej się z czerwonego 
koszmaru „matuszki* — Rosji, która 
zaczyna upatrywać w bolszewikach — 
mimo wszystko — symbol jedności I 
wyłączności rosyjskiej. 

Czerwień rewolucyjnej Rosji na- 


biera coraz intensywniejszych plam czar- ` 


nej nienawiści do „inorodców* wogóle, 
do Polaków zaś przedewszystkiem. A 
ponieważ jednako jest dla”nas niebez= 
pieczne, czy wojujący nacjonalizm ro- 
syjski przedsięweźmie pochód na „od- 
wiecznie rosyjskie" miasta: Grodno, 
Wilno i Mińsk — pod czerwonym sztane 
darem republiki sowietów, czy też pod 
trójkolorowym — Romanowych, — przeto 
zwróćmy wzrok bacznie na Wschód, z 
którego dolatuje już dalekie ucho tu- 
potu uzbrojonych rzesz nowych „sobi- 
rafielej ziemii russkoj*. 

Nie pozwólmy się zwodzić ani 
uśpić złudnym częstokroć pozorom dzi- 
siejszej Rosji. Badajmy pilnie jej we- 
wnętrzną treść, pamiętając przytem, że 
dusza rosyjska — choć w różnych wy- 
daniach — jedna jest i ża sama, a prze- 
ciwieństwa między Sazonowym a Czt- 
czerynym nie są z pewnością tak głę- 
bokie, jak się to na pierwszy rzut oka 
wydaje. 

B. D. 


Mowa posła Michalaka 


wygłoszona na posiedzeniu Sajmu w dn. 
19 lutego r.b. (w streszczeniu). 
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Na posiedzeniu Sejmu w dniu 39 
lutego podczas dyskusji nad sprawozda- 
niem komisji aprowizacyjnej o wnio- 
,skach posła Waszkiewicza i tow. w spra- 
wie wprowadzenia powszechnego wyku- 
pu przez Rząd produstów rolnych, po- 
seł łódzki Michalak wygłosił następują” 
ce przemówienia: 

„Wysoka Izbol Qdysmy przystępo= 
wali do opracowania ustawy o aprowi- 
zacji w miesiącu lipcu r.u., stronnictwa 
robotnicze, reprezentujące szerokie ma- 
sy konsumentów, domagały się ustawy, 
daiącej Rządowi prawo rozpcrządzania 


tekstem 
reklamy mk, 2,00, 


Ogłoszenia drobne 
Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wiecz. 50 prosent drożej. 


onę Sprawie robotników i inteligencji pracującej. 
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mk, 2.50, w tekście mk, 3.00, pe taktole 
nekrologi mt. 1.50, zwyczajne % fes 
za wiersz petitowy jednołamowy, 
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dramat w 6 sktach K, H, Rostworowskiego 


Od administracji. 


Z powodu ogólnego powiększe- 
nia się kosztów wydawniczych, zmu- 
szeni jesteśmy z dniem 1 marca r. b. 
podnieść cenę prenumeraty do 11 mk, 
miesięcznie. Jesteśmy pełni nadziei, 
że szerokie koła naszych prenume-, 
ratorów i czytelników pogodzą się 
g tą koniecznością, uwzględniając 
ciężkie warunki, w jakich walczyć 
musi o byt polskie pismo, poświęco- 
ne sprawom klas pracujących. 


eałą produkcją krajową, albowiam pa- 
miętaliśmy o tej kardynalnej zasadzie, 
że jeżeli w kraju produktów spożyw* 
czych jest mało, to należy ja tak dzie- 
lić, śeby dla wszystkich równomiernie 
starczyło.  Pamiętaliśmy także i o tej 
zasadzie, że jeżeli produkty spożywcze 
będą drożały, to będzie drożała i praca 
najemna. KD argumenty nasze, 
przez większość Wysokiej Izby nie zo- 
stały zrozumiane i zamiast sekwestru, 
dającego Rządowi prawo rozporządzania 
wszystkiemi środkami aprowizacyjnemi, 
daliśmy monopol, pół środek, który nie 
zadowolił, ani Rządu, ani Sejmu, ani 
społeczeństwa. loto po ferjach letnich 
natychmiast zmuszeni byliśmy przystą- 
pić do opracowania nowej ustawy o 
kontyngencia zbożowym. 

Większość Wysokiej Izby nie miała 
wówczas skrystalizowanego programu 
aprowizacyjnego, tak, jak nie ma go do 
obecnej. chwili. 

Proszę panów! Ustawami naszem, 
które co parę miesięcy uzupełniamy, 
wprowadzamy chaos w stosunki apro- 
wizacyjne i nie dziwmy się, ż8 admint- 
stracja państwowa i urzędnicy państwo- 
wi krzywdzą nas w niektórych wypad- 
kach, bo naprawdę w tym chaosie roz” 
porządzeń i ustaw państwowych apro- 
wizacyjnych wielu urzędników poprostu 
połapać się nie może. 

I dzisiaj nie jesteśmy konsekwentni. 
l obecna ustawa nie rozstrzyga zasad- 
niczo sprawy, albowiem nie daje prawa 
przymusowego wykupu, ale daje tylko 
wykup- czyli, innemi słowy, wolno bę- 
dzie rolnikowi schować zboże. nie wol- 
no mu tylko sprzedawać nikomu ane- 
mu, tylko Rządowi 

W moim okręgu wyborczym, naj- 
bardziej przemysłowem mieście Rzeczy= 
pospolitej Polskiej, w Łodzi, oś dwóch 
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miestecy prawte nisma kontyngentowego 
chleba. Żyjemy chlebem paskowym. 
dyby tego chleba paskowego nie było, 
fo nie wiem, coby było dzisiaj z Łodzią. 
botnik łódzki musi płacić po 8 1 10 
marek za funt chleba, bo inaczej tego 
chleba nie dostanie. Cały szereg tele- 
gramów alarmujących przysyłają I Ma- 
gistrat 1 stowarzyszenia robotnicze, cały 
azereg delegacji Idzie do posłów, do p. 
ministra aprow!zacji I p. prezydenta mi- 
nistrów | zawsze dostają obietnicę, że 
dostaną zboże wkrótce, że zboże już 
idzie. Ostatnio powiedziano nam, że 25 
wajonów idzie z Poznańskiego, że w 
przeciązu 8 dni to zboże bzdzia w Ło. 
dzi. „A ile potrzeba codziennie dla wy- 
żywionia Łodzi? 10 wagonów. Dobrze 
dostaniecie te 10 wagonów." 

Panie Ministrze! Muszą stwierdzić, 
że do tej pory przychodzą tylko po 3 
wagony. Muszą stwierdzić, że niema 
programu w całem Ministerstwie apro- 
wizacji. 

Niestety, jeśli tak późno dowiadu- 
jemy się o tych rzeczach od czynników 
miarodajnych od Ministerstwa aprowi- 
zacji, to trudno, ażeby Wysoka Izba 
miała pojęcie o tem, jaki był zapas w 
Państwie w miesiącu listopadzie. 

Chcielibyśmy nareszcie, ażeby Mi- 
nisterst(yo aprowizacji, ażeby Rząd 
nie obiecywał, a jeżeli obiecuje, to aże- 
by obietnice były zrealizowane. 

Chcę Panom powiedzieć że dzisiaj 
utarło się wśród miast, wśród ludności 
pracującej zdanie, że jeżeli nie mamy 
co jeść, jeżeli nia mamy chleba, to win- 
ni są producenci rolni. Masy robotni- 
cze głodne nie zwracają się przeciwko 
Rządowi, a zwracają się przeciwko stron- 
nictwom ludowym, przeciwko stronnict- 
wom włościańskim. (P. Witos: Naj- 
przód trzeba mieć zboże.) Bardzo słu- 
sznie, 

Nie chodzi tutaj o cenę, o którą 
wszoraj kłóciliśmy się, bo jeśli ro- 
botnik płaci za chleb w Warszawie po 
12 do 15 marek za funt a robotnik 
w «odzi I innych ośrodkach przemy” 
alowych płaci po 6 do 8 mk. za funt 
chleba, to lepiej, ażeby za połowę tej 
Ceny dostał kontyngensowy, ale ażeby 
go dvstawał już zawszę i wtenczas bę- 
dzie to podzial sprawiedliwy. 

Da ustawy obecnej chcę wnieść 
małą poprawkg,a młanowicie: w art. 1, 
ustęp 4 po słowach: odnośnie do go- 
svodarstw powyżej dodać wyrazy: jak 
i poniżej 40 morgów. 

Proszę Wysoką lzb3 o przyjęcie tej 
mojej poprawki i następnie chciałbym 
zgłosić następującą rezolucję. Ponieważ 
tego zboża, o którem mówiłem, zgodnie 
z oświadczeniem pana ministra aprowi- 
zacji, nie starczy nam na dłużej, jak do 
końca miesiąca kwietnia, trzeba spro- 
wadzić zboże z zagranicy. Opowiadają, 
że to zboże idzie, opowiadają, że ta 
mąka nawet już jest w kraju I są prób- 
ki tej mąki, podkreślam dosłownie, 
próbki mieliśmy w Łodzi, albowiem 
na ostatki wydział zaprowiantowania 
miasta Łodzi obdarzy! wszystkich kon- 
sumentów mąką amerykańską po 14 
funta na osobę (Głos: na miesiąc) Tak, 
tak! na miesiąc! 

Oróż uwałam, że doza ta jest tro- 
szkę za mała, dlatego pragnąłbym, aże- 
by tej mąki amerykańskiej było więcej 
i żebyśmy tam w tej Łodzi dostal! na 
okrea trochą więcej, jak 3Jj4 funta. 
Dlatego w imieniu swego klubu stawiam 
nastzpującą rezolucję: 

Sejm wzywa Rząd, względnie Mi- 
nisterstwo'Aprowizacji, aby celem wy- 
Żywienia miejskiej robotniczej ludności, 
Rząd z zagranicy sprowadził taką ilość 
zboża, któraby mogła wystarczyć na za- 
opatrzenie do nowych zbiorów. 


Z Rady Miejskiej. | 


zwięszanłe sieci tel foni. 
nej © fundusz stypendjal. 
y dia Kom. Qbrony Lwowa. Za- 
kupienie 700 gazomierzów. 


Wczorajsze posiedzeniu Rady Mieja 
skiej zaliczyć można do owocniejszych. 

Rozpoczęto obrady od. przvjęcia pro- 
ponowanych przez Magistrat stawek opła- 
ty za różnego rodzaju czynności wydzia- 
łu budownictwa miejskiego, związan: z 
powiesic planów nowych budowli 
e . Ip. 

Następnie Rada wybrała na przedsta- 
wiciala swego do Towarzystwa Polsko- 
Brytańskiego, do którego przystępuje i 
aasze miasto — wiceprezydenta p. Fater- 
tona. 


P RAC A" — 24 lutego 1920 


Dalej Rada poleca Magistratowi po- 
czynić kroki do możliwie rychłego urucho- 
mienia sieci telefonicznej w rozmiarach, 
odpowiadających rzeczywistej  potrebie 
miesta. 

Z koli obradowano nad wnioskiem 
związku bibliotekarzy łódzkich, domnaga- 
jących się, ażeby fundusz, w kwocie m4- 
rek 30,000 na rapomozi dla bibliotek przy 
związkach robotniczych wypłacać w go- 
tówce, a nie w książkach. 

Zdania bibliotekarzy popierali skwa- 
pliwie-żydzi, obiccujący sobie 2 przezna- 
czonej ew. przez magistrat gotówki—xu' 
pować dla swych bibliotek książki żar- 
gonowe, gdy obecaie Magistrat rozdziela 
książki polskie, . 

Rada żądań bibljotekarzy nie uwzgh- 
dniła, uchwalono jedynie książki zakupio- 
ne cprawić, 

W dalszym ciągu uchwalono, przy- 
chylając się do odezwy Komitetu Obrony 
Lwowa, na fundusz stypendjainy Komite- 
tu wyasygnować śmiesznie małą kwotę 
mk, 5,000. Wniosek frakcji N. Z, R, a- 
żeby proponowaną sumę powiększyć przy- 
najmniej do 20,000,—został przez frakcje 
żydowskie i P. P. S. większością głosów 
odrzucony. Żydzii P. P, S. obalili rów 
nież zgłoszoną przez r. Macińską popraw- 
kę N. Z. R, ażeby ze statutu, określają: 
cego, komu z Polaków stypendja mają 
być wydawane, wykreślić wyrszy „bez 
różnicy wyzuania”*, Postępowym P. P. S. 
l żydom takie zastrzeżenie wydaje się 
niezbędnem, jak niezbędną wydaje im się 
wyjątkowa oszczędność, ilekroć chodzi o 
sprawy większej doniosłości dla państwa 
i narodu naszego, 

Następnie przyjęto waiosek Magi- 
stratu w sprawia zakupienia od dotych- 
czasowych dzierżawców około 700 sztuk 
gazomierzy i uchwalono wniosek w przede 
miocie. wzuowienia poboru opłat na rzecz 
kasy miejskiej od ładunków kolejowych. 

Na zakończenie posicdzenia Rada ue 
chwaliła podalek za prawo jazdy po mie- 
ście, do opłaty kiórego pociągnięto wszel- 
kie środki lokoinocji kołowej, 
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oprawy rootnicze. 


Zebranie P: Z. Z. pracowników 
kaoperatyw. 


W lokalu Poisk. Zw. Zawodowych przy 
ul. Głównej 31, odbyło aię ególne zebra- 
nie ćzłonków Pols. Zw. Zaw. pracowników. 
stowarzyszenia spożywców. Na wstępie 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie 3 
działalności Zarządu. 

Sprawę umowy, I instrukcji powierzo- 
no mowemn  zarządowi,|j który zobowiązał 
się w przeciągu tygodnia rozesłać umowę 
i instrukcje odnośnym delegatom. 

Do zarządu wybrani zostali: Koło- 
dziejczak, Wagner, Ziętalski, Cynamon, 
Giogier, Szymański, Kowalsk, na zastęp 
ców: Kowalski, Wilczyński, Olewińska, 
Tyle, Pawiak, Modranka, Kwiatkowski, Do 
komisji rewizyjnej, Walia, Biliszek, Solan= 
czyk, Adamczewski. Do sądu polubowe 
nego: Tylman, Nowakowski i Pol. 


U ogrodników. 


Polski Związek Zaw. ogrodalków na 
zebraniu w dniu 22 b. m. uchwalił zwró- 
cić się do inspektora pracy z prośbą zwo» 
łania właścicieli ogrodów na wspólną kon- 
ferencję z przedstawicielami Związku w 
sprawie cennika, wyslanego właścicielom 
w siyczniu, którego to cennika nie prze- 
strzegają, 


R U konfekcjonistów. 


(=) Zastrajkowali żydowscy pracow» 
nicy megisynów konfskoji damskiej wako- 
$sk nieawsględnienia ioh żądań poprawy 
bytu prses praccdąwoów. 


U brukarzy. 


(w) Pracownicy brukaracy wystawili 
żądania polepszenia fch bytu.  Płuncy Żą- 
dsją po 150 mk, sa oślniogodzincy dzień 
roboczy, 


Słudniarze. 


(w Robutnioy, zstrudniani przy Bie 
doniŚ studni, wystawili żądania podwyżki 
piac. 


Ze związku dozoroów. 

(w) Dzó odbędsie sią kotferenoja 
delegatów właścicieli domów z delegatami 
swiązku stróżów domowych iw sprawie do- 
konanla klasyfikacji atróżów dla ustalenia 
wysokości płaoy dla tychże, 


a 


Od Redakcji. 


Wszystkie organizacje społeczne, 
zawodowe, kulfuralno-oświatowe, insty 
tucje klasy pracującej it p, lokalna or- 
ganizacje NZR. prosimy o nadsyłanie 
nam wszeltich notatek i korespondencji 
do godz. 5 po poł. (w niedziele i święta 
do skrzyni redakcyjnej). Organizacje 

ZR. proszone są o jaknajliczniejsze 
korespondencje. 

Prosimy plsać na jednej stronie 
arkusza I wyraźnie. 

Saxretarz redakcji udzieła wszel- 
kich Informacji w zakresie działu biożą- 
cego i przyjmuje interesantów w go- 
dzinach od 4—7 po południu. 


(annaas n saani eretan mela a awna ee a aane 


Wiadomości. bigżąte. 


Kalendarzyk. 


Dziś Dzień przestępny 


Jutro Macieja 

Wschód słońca, 7 m. 02 

Zachód Ja 5 m. 25 
Wtorek 


Wschód księżyca 8 m. 30 
Zachód 11 m. 28 


Wspominki historyczne. 


24. IŁ 1829. Metropolita unicki, Jó- 
sef Siemaszko, csłowiek przadajay I niecny 
5 pomocą takich somych łotrów biskupów 
bużyńsziego i Zabki ogłosił w Połocku o- 
derwanię kościoła unicklego od katolickiego 
i przyłączenie do koŚcioła carskiego. Zi- 
równo duchowieństwo niższe jsk | lud pro- 
sty gorąco przeciw temu protestowali. 


2 zycia organizacji M Z. R. 


Zebranie Dzielnicy Widzewskiej 


(r) W dniu 22 b. m. o godz.*5-ej po 
południu odbylę się zebranie dzielnicy 
Widzewskiej. Zagaił ob. Młotecki, przewo- 
dniczvł ob. Olbrych, sekretarzował ob. A. 
Gieppert. 

Sprawozdanie odczytał członek zatzą- 
du ob. Stolarski. Ob. Kędzierski złożył 
sprawozdanie kasowe, 

Referat polityczny ma temat pokoju 
z Rosją wygłosił ob. Zakrzewski. Referent 
w przystępnych słowach scharakteryzował 
obecną sytuację w tym przedmiocie. Po- 
kój z Rosją winien być zawarty z hono- 
rem i sodnością—a nie, za wszelką cenę. 

Drugi z kolei referat polityczny wy» 
głosił ob. Młotecki, poświęcając go Niem- 
com, które zgubiła zaborczość i impe- 
rjalizai. Ob. Młotecki wreszcie wzywał w 
mocnych i rzeczowych słowach do prze- 
ciwstawienia się prądom komunistycznym 
i anarchji w kraju. 

W końcem zebrania dokonano wybo:ów 
zarządu i kandydatów do wyborów głó- 
wnego zarządn na dzień 29 b. m. 


a - 
2 Dzielnicy Wodnej. 


Zarząd dzielnicy Wodnej wzywa wszy- 
stkich dziesiętników i delegatów do klubu 
N. Z. R., Piotrkowska 91, w środę 25-go 
b. m. o godz. 6'ej wieczorem. Tematem 
obrad, prócz zwykłych spraw organizacyj- 
nych, bedą wybory Zarządu Miejscowego 
N. Z. R. 


Z Dzielnicy Bałuókiej. 


Dziś, t. j we wtorek dnia 24 b. m. 
o godz. 7-ej wiecz. odbędzis się zebranie 
Zarządu dotychczasowego | nowego razem 
z dziesiętnikami w klubie, 

Od dnia 24 do 27 b. m. odbywa się 
nowa regestracja członków (z powodu zmia- 
ny legitymacji). Regeatracja odbywa -się 
codziennie od gods. 7 dn 9-ej wiecz, 

Zarząd prosi o pośpiech, 


Macznośćż! Dzielnica Zielona. 


(r) Zarząd dzielnicy Zielonej prosi 
wszystkich dziesiętników i przedstawici=li 
fabrycznych o stawienie się dz $, we wio- 
rek o godz. 6 popołudniu w klubis NZR, 
Piotrkowska 91. 


Ze Związków I Stowarzyszeń. 


Za Zwązku Zaw, lauoz. Pol. Szk, Srad, 


(r) Sekretarjat łódzkiego oddziała 
Zw. Zaw: Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich podaje do wiadomości, że legi- 
tymacje członkowskie na rok 1v20 są do 
odebrania w biurze Związku | (N. Targowa 
mr. 18) codziennie od 5 do 7 p. p. 


Nes 


Teat, muzyka I sztuki 


Teatr Poleki, | 
Występ Ludwika Solskiego. | 

Teatr Polski daje dsió astską w 4. 
aktach Maksyma Gorkija „Mioszssanie”, | 

Jutro wspaniały „Judasa a Karłotbu) 
Rostworowskiego, 

W próraeh „Ponad elły” sstnka Bot 
sona, zwierciadło gnzsdnień BpoleezArt 
Premjerę naznaczoao ną piatok doia 21 
b. m, | 


Z miasta. 


Z życia wapółdzielczego. | 


(r) W dnin wczorajszym odbyło U 
w lokalu Polsk, Zw. Zaw. zebranie 48 
rządów kierowników i sekretarzy Związki 
Pol. Stow. Sporzywców Okręgu Bódzkie 
go. Obradom przewodniczył ob. Kaczme 
rek, prezes Rady Okręgowej Polskich St% 
warzyszeń Spożywców. Assesorami b 
ob. J. Wolczyński i przedstawiciel Stoń 
czeladzi ślusarskich, 

W sprawie omówienia projektów ned 
wyżki, aby wypł»ty nie przekraczały 3 
powzięto kalkulację towarów, aby ^l 
przewyższała ona 10% we wszystkich St” 
warzyszeniach, należących do związku. * 
dłuższym przemówieniu ob. Jaranowski%| 
go wyświeilającego potrzebę wyszkoleni 
sił fachowych, a nie posługiwania się 5 
mowukami, postanowieno piacić Radzie `“ 
kręgowej Zw. Stow. Spoż, po 1 mk. tl] 
każdego członka na cele kulturalno-ośriż| 
towe, Termin płatności określono do 4] 
kwietnia, Pozatem ustalono projekt | 
makowych książek rachankowych dla St*| 
warzyszeń, | 

Gorące przemówienie ob. Kaczmarkij 
prezesa Rady, życzącego pomyśln:go rot 
woju Slow. Spożywczych w okręgu Łódź 
kim zakończyło obrady. | 

Krzyż harcerek! w wajaku. | 

Harcerzom, którzy pełnią służb 
czynną w wojsku polakiem, na me 
rozkazu Naczelnego Wodza zostalo 
zwolone noszenie krzyża harcerskieść 
jako odznaki pamiątkowej narówni 
odznakami wojskowemi i szkolnem!. | 

Krzyż harcerski należy nosć "i 
wysokości dwóch palców nad środrief 
lewoj kieszeni munduru lub w od 
wiednim temuż miejscu munduru iot 
nierskiego bez kieszeni. 


Q rekakhliitację Urzędu Walki 

za Spekulacją. 

(r) Urząd Walki z Lichwą i Spei" 
lacją wniósł do władz centralnyca 
Warszawie memorjał przeciwko bf 
zasadnemu oskarżeniu Urzędu prze 
Prokuratora I jego postępowaniu. M$ 
morjał domaga aię jeknajdalej idąć 
satysfakcji od władz za niesłuszne ś* 
rzuty i opieczętuwanie biur. 


Z Koła łódzkiego hibijotoexarzy 
polskich. 

(r) Zsraąd koła bibljotek»rzy pedt 
do wiadomości członków, iż w nadchodzi 
cą niedzielę dn. 29 lutego rb. o g. 4 pp 
odbędsie się w lokala Bibijoteki Publiczne! 
Andrseja 14 — dorooane Ogólne Zzrume 
dzenie Członków Koła, - 

UprasBa się O licsne przybycie. 


(r) Wczoraj funkcjonarjnsze kom” 
sarjatn aprowizecji dokonali wielkiej obi” 
wy na paskarzy w okolicach Starego MI“ 
sta. Skonfiskowano przeszło 150 skór P 
siempls Min. aprowizacji ogólnej wał 
tości koło 80.000 imarek. Skóry złoż0b” 
w Komis. Aprowizacji, sprawy skierowa”” 
na drogę sądvwą. 

2 Kała Polek. 


(r) „Koło Polok“ zawiadamia o * 
braniu ogólnem, które się odbędzie wa wić 
rok dn. 24 bm, o g. O wiecz, Hzarbalczkć 
asłatwia interosantów w piątki od 5 do v 
Sekretarjat czynny codalennie od 5 do * 
Loks] „Koła Polek* Piotrkowska 174. 


Samobójstwo, 


(k) W mieszkaniu przy ul. Anny 2 
dopuściła się samobójstwa Klara Frydty 


„ 


„poprzecinawszy sobie żyły brzytwą u 


wej ręki. Przyczya zamachu niewiado* 


Okro;ne ekatki praktyki pokątnych 
akuasazerak, e 

(k) Zamieszkała przy ul. RokictA 

skiej 11, Józefa Sembek, zawiadomiła p% 
cję, że 17 letnia córka jej Regina, panti 
będąc w stanie brzemiennym od trze 
miesięcy—nudała się do pokątnych akuste 
rek o poradę. Te uamówiły ją, aby 287 
ła płód i podjęły się tej operacji. Niedz 
świadczona dziewczyna (Dok. | 
domo, dostała tak ciężkich boleści i Ff" 


- robotników, mia posiadała dotyche'aa 


Mu 


PRACA" 


młotów, iż wkrótce zmarła. Idąc za wska- 
zówkami, policia dokonała rewizji u bez- 
„AI at:uszerek, prowadzących po- 
jemny proceder i znalazła różne przyrząs= 
dy i lekarstwa. 
Akuszerki te natychmiast aresztowano, 
a znalezloce przedmioty dowodowe skon- 
fiskowano. Oio nazwiska aresztowanych: 
Józefa Hoffman, przy nl. Targowej 47 i 
Paulina Wojnarowska, zamieszkała przy 
nl. Rokicinskiej Ne 11. Obie osadzono w 
więzieniu śledczem. 
Mieszkania, gdzie znajdują się zwło- 
ki, strzeże policja. 


Teatr Robotniczy, 


—(0)— 


Łódź — ta B'dź, 
trzecie ludseści, rekratnjącej 


posiadająca dwie 
eig s pośród 
pla- 
eówki artystycznej, dostępniejszej dla rz*re 
Brezo ogółu robotniozego, mogącej bardziej 
pkuteoznie szerzyć kulturę teatralną wśród 
pro!etrjatu łódzki: go. 

T.ztr ogólny uie mózł odpowiadać 
warunkom, jakie winna posindsć instytnoja, 
msjąca populacyzować saluto, pogłębinć 
kult dla niej w szerekich masach, być tym 
eżywczym sdrojem, z którego płynęłyby 
ku robotnikowi polskiemu piękne lesa pray- 
stopno słowa uświadomienia narodowego I 
apetecznez:0, zdrojem, u któroco robotnik 
nasz po p'zepracowanym tygodniu mógłby 
prawdzivł> awobodnie odetchnąć, aapom- 
Bled choć na tych chwil kilka o trudach i 
kłopota:h codg.en yıb, uśmiać się nzcze- 
ra» lub poddać raliwkajom poważniejszy m. 

Łódź takiej placówki nie miała, 


I clstego jakta szceęśliwą była myżl 


fw reola w nassym grodzie robotniczym ( 


placówki kpliuralno-ar'ystycsnej prawdzie 
wie roboknicsej, Jiką ljost Teatr „Sztuka 
Polika“, dejący przedstawienia obecnie w 
gmachu prsy ul. Cglelnianej 63. 
Jik burdz» Łódź potrsebowała takiego 
rsyb tku ertuk!, Świadezy ;nojlepiej popu- 
KETI jaką zdołał ou Bobla wyrobić I frek- 
wen:]», jaką sią clessy, A zwnżyć praytem 
trsebs, ke prascieżł teatr istuiejo stosunkoe 
wo niedawno, że jeat to praeuleń placówka 
wtaściwie prawie nowa... 

Prsedgtawienio Toute Robotniczy daje 
Ww każdą niedalelg i święto, Rsptrtuar ma 
W ewo.m klornuku bardzo odpowiedni, ue 
m ejątnio dotrany i obfty. Co niedsielę— 
daje nową rsees, 

Wystawa, uwsględniwssy warunki, w 
jakeb teatr musl pracować staranua, bars 
dzo staranna, 

Dla eżywienia przedstawięń w antrak- 
tach przygrywa orkiestra koła dramatycse 
Bego prsy Polskich Zwiąskach Z „wodowych* 
Podzreślić też trzoba tutaj gaaługi tych, co 
dookołs podniesłenia teatru pracują, a wleo 
ob. Bedaarczykn, Gałęckiego I innych. Ze 
apół amatorów sgrywa się coraz bardziej — 
uaterkl—całkiem zresztą naturalne stają 
mię ocraa mniejsze I alkiejsse, 

Dotychcsas wystawiono: „Gwlazdę 5y- 


berj",  „Końśsusskę pod R:oławieumi", 
„Trójkę hultajszą* i cały sasreg inoych 
aztuk, 


Teatr Robotniczy „Bztoka Polska" da- 
je wszechst onne gwarancja, że wszystkie 
potładsno w nim nadzieje na reswój wśród 
mas robotniczych kulta dla eatuki polekiej 
= csłkowicie ziści... Í stanie sią wkrótce 
potężną placówkę robotniczej knltury pel- 
Briej w Bodaj, Byla się tylko bie zrażał 
pojedyńozemi trudnościami a wytrwale dą- 
$y? dążył do jaknajwyższego rozwoju. Te- 
go organizatorem m całego serca Życzymy” 


J. W. 


Korespondencje. 


Pabjanice. 


Akcja pomocy bezrobotnym. 


Wciąż rosnąca oraja paskarstwa, na 
którą rząd nie może jakoś analiść środka, 
B drngej zań strony pozbawienie zapomóg 
viviu rzeczywistych biadźków, nie mogą: 
zy.h pom'mo ckęci snzlezć jakiegokolwiek 
Bnjęcia, skłoniły przedstawieleli Związków 
pawodowych, władz koemanalnych i prse- 
m::iowiów do wyzzukania aposobów Suras 
dzenia złu w jakiś aposób, 

W tym celu odtyło aię w d. 18 bm. 
w kantorze firmy Krusehe i Eader sebra- 
sie wspomnianych przedstawicieli wraz z 
łelegot mi bszrobctaych, | 

CI ostatu! żądali od właścicieli fabryk 
wypłacenia po 220 mk. besrobotuym. ode 
skodowania wojennego, czamn przedstawi- 
lele fabryk wręcs odmówili, twierdząc, że 
de mają do rosporsądzenia tak znacznych 


nduszów | że to wplynzłoby ujemnie ns, 


fuckamianfo praemystu, 


Przedzławiciel Pol. Zw, Ziwod. Słu- 
plń:ki, proponował, aby sumę tę złsżyć da 
składnicy aprawizacyjnej 1 za to prowidoe 
wać  posnsta!ąrych obecnie bes pracy b. 
robotników fabryk, Projekt “ten prze» 
bramie! jedlak bez echa, 

W rezultacie, na propozycję przedstie 
wiolela Polsk, Zw, Zzw.d., uehwalono zwo- 
łoć powtórne, liczniejsze zebranie, w ttó- 
rem, Oprócz powyższych dalegatów, wezmą 
udział jeszcze preedstewi'oiele starostwa, u- 
rzędu walki s Jichwą itd, craz wybitniejsi 
obywatelo miasta 1 ci panowie, któ:sy po- 
robili mzjętki w okresie woj+nnym, a po- 
mimo to ocraz d.lcj ceny śrabują i etwas- 
rsają nytunoję wprost niemożliwą. Tim 0- 
sttnim panom meżemy paradzić, zby we 
własnym Interezie zmiezill swa pratzpowae 
nie, bo mogą się „przeliczyć i śrubę prse» 
kręcić, 

Może to drngła zebranie 
do jakiegeń realsego rezultatu, 


dopiowadzi 


Tomaszów Mazowiecki. 


Wiec NZR. — SGytuzcja żywno= 
ściowa. — Sztuczki PPS. 
Odhył się tut:j wlec, zorganizowany 

przez NZR. Omawiano sprawy nprowisa= 

o,jns i jnne bołąezki życia raazego gradu; 

n: wiecu;'obecnym byt posl Tomczsk, 

NEU ZWETWNENECHWE WYRA BK R TOTTE Sa 


— 24 lutego 1020 


który wygłosił w tym przedmiocie obszer- 
ny i rseęsowy referat, 

Na wniosek posła Tomozsaks, wiec ue 
chwalił zażądać swołania konferencji fabry» 
kantów tutejszych w eela pomocy aprowi= 
zacyjoej, 

Korfsrencja ta cdbyła się i fabrykan- 
ci zsdeklarowsii pół. miljona marsk na pod- 
niemicnis Bianu aprowizacji w zakupy, Pc- 
sstem wyjochała również w tej kwęsiji 
delegacja do Warszawy, złożona a pp. Góa 
reekiego, Zakrsewskiego, która mą jedno- 
cześnie załatwić sprawę zapomóg dla wdów 
I sierot; 

Komierne jast zachowanie alę ppe- 
Bowrów., Widząc energiczne usiłowania 
NZR w celu saradsen'u brakom aprowiza- 
cyjnym — pozazdreściii oni tej., pracy 
NZR-rowi i poetanowili owołać również 
swój własny wies. Na Gzczęście ogół lud- 
ności zdaje sobie sprawę g2 nadto  dobrso 
n tego, że dzió w ckresis ogólcego gnis- 
czenia — nie fruzesów, a pracy, pracy nam 
potrzeb] 

Dlatego teś zam!'ary socjalistów speł- 
zły na ;niczem; organizatorzy wiecu pp. 
Bzcserkowski i Nspiórkowski wynieśli się 
cichaczem stąd, obiecując powrócić w celu 
urządzenia, demonstracji, Ha, oóż innego 
bo potrafią nasi menerzy pepssowil 


s 


Nowe sdktesy na wytdodde. 


Komanikał Sztabu - Gneraliego 


z dnia 23 lutego. 
Front litewsko-błałoruski: 


Nad jeziorem Osweja oddziały nasże 
rozbił, posterunek bolszewicki, biorąc kil- 
kunastu jeńców. Kilkakrotne ataki nieprzya 
jacielskie w rejonie Dzisny, odparto. 

W dniu wczorajszym, w odpowiedzi 
na irzydniowe ataki bolszewików i celem 
rozbicia ich sił, koncentrowanych w fe- 
jonie ne wschód od Skrygałowa, przeszły 
nasze oddziały grupy poleskiej, pod do- 
wództwem pułkownika Sikorskiego, na ca- 
łym froncie do kontrataku, W bitwie, która 
trwala od godz. 2 do 16, rozbiliśmy do- 
szcaętnie siły bolszewickie, zmuszając je 


do ucieczki na wschód. Dowódca jednego 
z pułków bolszewickich zginął na polu 
walki. 

Ogółem zdobycz wynosi: 6 dział z 
obslugą i zaprzęgiem, 15 karabinów ma- 
szynowych i 130 jeńców, w tem wielu ofi» 
cerów, około 70 koni, sztandar i kance- 
lorja 23 pułku piechoty i dużo materjałów 
wojennych, 


Front wołyński i podolski. 


Eneryiczna akcia wywiadowcza, Ode 
działy nasze patrolują przedpole nowoza- 
jętej linji. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge- 


neralnego 
Kuliński, pulkownik. 


zaygacnienia pokojowe: 


Daniosła posiedzenia Komisji 
Zagranicznej. 
(Telef. od wł. koresp.) 

WARSZAWA, 23 iutego. Wczoraj od- 
było się bardzo ważne posiedzenie Seimo- 
we] Komisji do spraw zagranicznych. Obe- 
cni byli: premjer Skulski, minister spraw 
zagranicznych p. Patek, marszałek Sejmu, 
Trąmpczyński, wice-minister wojny geu. 
Sosnkowski, szef sztabu -generalnego gen. 
TO Przewodniczył p. Stanisław Grab- 
ski. 

Posiedzenie było tajne, przyczem 
ostrzażono ponownie sprawożdawców sej- 
mowych, że treść rozpraw nie może być 
oznajmioną w pismach. Zasadniczym te- 
matem konferencji była sprawa niepodle= 
głości narodów, wchodzących w terytorjum 
Państwa Polskiego z 1772 roku. Dyskusja 
w tym przedmiocie nie została ukończoną. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ma,ą być 
omawiane warunki pokoju z bolszewikami. 
Minister spraw zagranicznych Patek,. we- 
dług pogłosek, ma jechać do Paryża i Lon- 
dynu, w cela przedstawienia warunków 
pokojowych, opracowaaych przez rząd pol- 
ski, dla uzgodnienia ich przez państwa 
ententy, 

Zdaje się, że prezes Komisji do spraw 
zagranicznych, St. Grabski, ma zamiar je” 
chsć jako delegat na wschód. 


Imm 


CIESZYN 23 lutego (PAT). Wczoe 


raj odbył się tu wiec, jakiego Cieszyn i 


wogóle Siązk jeszcze nia widział, U Jział 
obecuych obliczają na 80,000 osób. Tłum 
zapełnił rynek t boczne ulice. Dzięki 
naczwyczajaemu taktowi wojsk francuskich 
i włoskich nie doszło do wypadków. W 10 
różnych miejscach rynku, oraz w. ulicach 
sąsiednich wygłoszono szereg przemówień. 
Przemawiali posłowie: Reger, ks. Londzin, 
Bobek, ks, Brzózka, Sykałs, Świder, Tel- 
ler, Raszke z Małopolski, prof. Krajawski 
imieniem międzypartyjnego Komitetu ~le- 


| 
| 


Cel podróży Milleranda do Anglfi, 


PARY4, 23 lutego (PAT) Havas. 
Według „Matin“, głównym celem podró- 
ży Milleranda do Londynu jest ustale- 
nie stosunków mocarstw sprzymierzo- 
nych do Rosji. Dziennik podaje przytem, 
że Nitti uważa za konieczne wznowienie 
stosunków stałych z Rosją, Millerand 
zaś godzi się tylko na podjęcie stosun- 
ków handlowych, a jest przeciwny wszel- 
kiemu innemu zbliżeniu się. Zdaje się, 
że Lloyd George podziela zapatrywanie 
Nittiego. 


Bolszewicy zamierzają rzucić się na 
Rumunię. 


WIEDEN, 238 lutego (PAT) B. K. do- 
nosi z -Waszyngtonu pod datą 21. Jak 
donosi dziennik „Sun“ z Bukaresztu, fa- 
chowcy wojskowi w Rumunji liczą woj- 
sko, zbliżające się do Dniestru 'na 150 ty- 
sięcy żołnierzy, Fakt, że rosyjska republi- 
ka sowiecka dotąd głosi tylko o pokoju z 
Polską i połnocnymi państwami kresowy- 
mi, tłomaczy się w politycznych kołach tem, 
iż ofensywa Rosji sowieckiej przeciwko 
Rumunji a właściwie Besarabji jest tylko 
kwesiją czasu. 


manifestacja polska ma Slasku Cieszyńskim. 


biscytowego i i p. Wyborg z Łodzi 
imieniem tamtejszego  międzypartyjnego 
koła plebiscytowego. Po przemówieniach, 
gdy tlum nie ustępował ukazali się na 
balkonie hotelu członkowie misii z gen. 


„Borsareilim na czele, Odezwały się okrzy: 


ki na cześć misji. ; 

Przed rozejściem się uchwalili zebra- 
ni rezolucję, w której protestują przeciw 
wszystkim sarządzeniom, „które krzywdzą 
dotychczasowy stan posiadaaia Polaków 
pa Sląsku Cieszyńskim, domagają się re- 
atytneji _ wawnie przez Czechów ox: 


wiązanych wydziałów gminnych I przywró» 
cenia polskiej administracji praw, zagwae 
raniowanych umową paryską da, 2 lutego 
1919 r. itd, 

„W :obronie Sląska Cieszyńskiego 
oświadczamy, brzmi dalej rezolucja, że u- 
znając międzysojuszniczą komisję plebis- 
cytową i jej prerogatywy, stronniczośeł 
niə ścierpimy i wszelki handel nami i nas 
szą ziemią; choćby siłą—odeprzemy. Po» 
adrawismy całą Polskę, do której dziś po 
600 letuiej niewoli chcemy powrócić, po. 
zdrawiamy nasze morze polskie, naszą 
airnję bobaterską, pozdrawiamy tych, co 
nam dziś otuchy dodają, tych, co nas 
dziś pamiętają, ślemy wyrazy hołdu Na- 
czelnikowi państwa Józefowi Piłsudskiemu 
i Sejmowi. Slubujemy wszyscy, że wier- 
ności Polsce w walce i w ostatecznym 
zwycięstwie dochowamy”. 


Komisja plsbiscyłowa w Prusach. 
(A gwałty nibmieckie powiększają się). 


WARSZAWA, 23 lutego (PAT) Ko- 
mitet plebiscytowy mazurski komunikuje: 
Komisja koslicyjna przejęła oficjalnie rzqs 
dy na terytcrjum plebiscytowym Prus 
wschodnich, ma ąc do pomocy kilkuset 
żołnierzy angiełskich, 

Sytuacja jest jednak dla Polaków o 
wiele gorsza, niż była przed przybyciem 
komisji. Zwcl]zieni żołnierze, pozbawieni 
pracy, włóczą się po miastach i wsiach, 
wymyślają przel ludnością ma koalicją i 
słowem i czynem tęroryzują każdego, kto 
ómie się odezwzć do polsku. Całe uzbro» 
jen e żołnierzy wraz z amunicją i artyla- 
rją pozostało w komplecie. Strał, żandar- 
merja i policja pełnią służbę. 

Niemcy przyjmują aljantów bardzo 
gościnnie, podkreślając na każdym kroku 
istnienie i prscę żywiołu niemieckiego. 


Nowe banknaty polskie z Wisdala, 


WIEDEN, 23 lutego (PAT). Pociąg 
Towarzystwa  transportowsgo „Wawel“, 
który wyjechał w czwartek pod flagą an- 
gielską I pod osłoną asysty wojskowej, po- 
wiózł 5 wagonów z 2 miljardsini banknoe 
tów polskich wydrukowanych w drukarni 
państwowej we Wiedniu. Już poprzednio 
odeszło kilka transportów banknotów pol- 
skich pociągami Towarzystwa transportc- 
wego „Wawel“ i pociągiem wójskowym 
„Polonja*. 


Hojna ofiara Sojmiku Radomskiego, 


RADOM, 23 lutego (PAT). Na po- 
siedzeniu Sejmiku radomskiego, odbytym 
w dniu 16 lutego, z okazji odzyskania 
morza przez Polskę Sejmik uchwalił dać 
do dyspozycji rządu kwolę 1|4 m ljona 
nizrek na flotę polską, oraz wczwać lud. 
ność powiatu do sładania ofiar na tenże 
cel. Na tym samem- posiedzeniu nuchwa« 
loco 25 tys. marek na rzecz plebiscytu. 


Francuzi kupują wegiel cieszyński. 
(Telef, od wł. koresp.) 
W. RSZAWA, 23 lutego. W Cieszy- 
nie Francuzi zakupują akcje kopalni węe 
gla w Karwinie. 


Rząd sowietów ma złoto... 
(Telef. od wł. koresp.). 


WARSZAWA, 23-go lutego. Według 
„Daily Herald", rdsyjski rząd sowietów go- 
tów jest zakupić niezwiocznie w Ameryca 
i Europie 2 tysiące lokomotyw i większą 
ilość wagonów i chce za to zapłacić zło- 


tem. 
Lenin się dziwi... 
NOWY JORK, 23 lutego (PAT) Ha- 
vas. W rozmowie z korespondentem noe 


wojorskizgo „Worlda” Lenin oświadczył, 
że nis pojmuje wahania się koalicji co do 
wznowienia stosunków z Rosją, od której 
zależą losy Europy pod względem gospo- 
darczym wobec zapasów zboża i surow- 
ców, nagromadzonych w Rosji i gotowych 
do wywozu do Europy. Lenin zwiócił 
uwagę na to, że kooperatywy są obecnie 
instytucją państwową. Według Leaina, 
głód Rosji nie zagraża na wiosnę, 


Doniasła koptarencja. 


PARYZ, 23 lutego (PAT) Havas. „Le 
Journal“ pisze, je ovecny Senat amery- 
kański rozpatnaje projekt zwołania za ini» 
cjatywą Stanów Zjednoczonych do Wae 
szyngtonu konferencji, mającej rozstrzyg» 
nać widikie zagadnienie odbudowy całego 
świata, Na konferencję tę mają być za- 
proszeni przedstawiciele wszystkich nae 
rodów. 


Balewa propozycja pokojowa ih 


PRACA — 


Anglii 


(Nota Cziczerina do rządu angielskiego). 


WARSZAWA, 28%-go lutego. (PAT) 
Radio t*iegr. Cziczerja wysł:l dziś o godz, 
4 zrna następującą depeszę do rządu ait- 
gielskiegoć 

W nèpowfedzi na dzisiejszy radjo- 
telegrum prosimy o przedstawienie białej 
garii i władzom dystryktu północnego 
następujących propozycji: 

1) Wszystkie północne okręgi, nale- 
łące do byłego Cesarstwa rosyjskiego, be- 
dą bez zastrzeżeń oddsne władzom rzadu 
sowieckiej Rosji wraz z Karelą, Murma- 
nem ł strefą nadbrzeżną, granice których 
obowiązywaly między Rosją z jednej a Fin- 
łandją í Norwegją z drugiej strony przed 
wojną 1914 roku. 

2) Wszystkie środki transportowe, 
jsk: koleje, wagony, okręty, łodzie more 
skie i rzeczne, statki powietrzne, a naatę- 
pnie składy żywności i amunicji, oraz Ín- 
ne magazyny, ztanowiące własność rządu 


i wojska, będą oddane rosyjskiemu rządo- 
wi sowietów w stanie nienaruszonym i nic- 
uszkodzonym. 

3) W chwili kapitniscji wojsk zosta- 
nie wydane rosyjskiemu rządowi sowiec- 
kiemu całkowite wyekwipowanie wojs<owe 
i amunicja w stanie nienaruszonym i nie 
uszkodzonym, 

4) Wszystkim oficerom oraz utzędni- 
kom tak zwanego rządu północnego daro- 
wuie sę w razie nat,chmiastowego i do- 
browolnego poddania się, życie i pozwala 
się lm wyjechać za granicę sowieckiej 
Rosjł. 

Spodziewamy się, że rząd angielski 
skorzysta ze sposobności, aby wpłynąć na 
północną białą gwardję, celem zakończe- 
nia niepotrzebnego roziewu krwi i skłoni 
ją do zaniechania oporu, przeszkadzające- 
go odbudowie całkowitego terytorjum Ro- 
sji. R i 

i. | um o «m. a E aERAWINNĄ 


i 
i 


Niemcy nie uspokoili się 


(Sprawozdanie komisji kontrolującej w Niemczech.) 
<a 


PARYZ, 22 lutego (PAT) Ridjo war. 


Komisja spraw zagranicznych Ieby depu- 
towanych pod przewodnictwem Barthou 
wysjuchała sprawozdania ministra wojay 
Lef va, Mówiąc o sprawie rozbrojenia 
Nicmi>c Minister zaznaczył wrogi stan 
umysłów w Niemczech. Komisje kontrolu= 
jące z ramienia ententy stale spotykaią 
się z przeawami złej woli za strony Nieme 
cow, którzy wszelkimi sposobami usiłują 
uniknąć wykonania warunków traktatu po- 
ko,owego. 

Niemcy msją ekoło miljona ludzi, go” 
towych każdej chwili chwycić za broń. 


Celem ściślejszej kontroli nad n'szczeni*m 
materałów wojennych z rozporządzenia 
ministra przyłączono specjaluych techni- 
ków do misi generała Nollet, co dało do- 
skonałe rezultaty, 

W okolicach Kolonji wykryto fabrykę 
dynamitu, której dyrekcja oświadczyła, iż 
wyrabia ten produkt dla celów rolniczych. 
Na mocy otrzymanych wiadomośc! u lało się 
stwierdzić, iż Niemcy są w racci- organie 
zowania w Szwecji i Norwe,ji f«b.yk ma- 
terjałów wojennych, 


Zakłady Kruppa zainstalowano w H>- 
landji. lłości armat nie zmniejszono jesz- 


24 lutego 1925 - 


cze do liczby wskazancj w traktacie poko» 
jowym, lecz minister będzie czuwał, by 
punkt len traktatu ściśle był wykouany. 
W obecnej chwi.i Niemcy rozporządzają 
8000 armat polowych i 2000 armat cięż= 
kich. 


Turcją rządzić będzie. komisja 
koaljantów, 


PARYŻ 23 lutego (PAT) Havas. 
„Echo de Paris” donosi, że zarząd Tur- 
cją obeimie komisja mieszana francnsko- 
angielsko-włoska, ¿do której ewentualnie 
przyłączyłyby się Stany Zjednoczone i 
Rosja. 


Warszawa 
Stracenie głośnego bandyty. 


W niedzielę ubiegłą o g. 7 iano w 
cytadeli warszawskiej wyrokiem sądu dos 
faźnezo rczstrżelany został herszt szajki 
bandyckiej Marjan Podolski, l. 24, z zawo- 
du ślusarz, 

Brał on ndział w głośnym napadzie i 
zamordowaniu 3 gospodarzy w Wawrze 
pod Warszawą. 


Z kraju. 
Matka zabiła własnego syna. 


Zdarzyło sią pod kamionką Stru- 
miłową w pewnej wsi ruskiej. Syn wró- 
cił po 5 latach z niowoli włoskiej do 

„domu, gdzie go jednak nie poznano z 
początku, syn zaś udawał obcego i pro- 
sił o nocleg. Po krótkim odpoczynku 
wyjął z kieszeni pieniądze i począł li- 
czyć pod piecem. To go zgubiło.—Ma- 
tka chcąc zrabować pieniądze rzuciła 
sią na niego z siekierą i zabiła, Dopie- 
ro po zbrodni rodzice przekonali się, że 


N 54 


ło ich rodzony syn, co zresztą stwier- 
dził karczmarz, przed którym  żołniers 
przedtem pochwalił się, że się nie da 
zaraz poznać rodzicom. Matką aresz- 
towano. ` 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. Ratajczykowi. W wiado= 
mej Wam już sprawie prosimy uprzejmie 
o polatygowanie się do Redakcji w celu 
osobistego porozumienia w godz. 5—6 
dziś koniecznie. : 

Ob. Tad. Olejniczakowi w 
Łasku. Korespondencję zamieścimy. 
Dziękujemy i prosimy o dalsze; napiszcie 
o organizacii NZR. 

Ob. W. Karczewskiemu w 
ZduńskiejWoliL. Zamieścimy. Pro- 
aimy o pamięć. 

Robotnikom fabryki Widz. 
Manufa it. ry. Zamieścimy. 


Ofiary. 


Na plłebleocyt na Córnym Slązkał 

Urszdnicy drogowi w Brzezinach:—J. Nowak 
25 mk. L. Wojciechowski 20 mk, Rudotf Oberg 
2U mk., Edmund Piciff r 30 mk., S. Kielich 6 mk. 
W. Muradski 5 mk, M. Lewandowska 10 mk. 
Bt Rutka 5 mk, Edward Pio ffer 10 mk, T. Lud- 
klewicz 50 mk, K. Otto 25 mk., T. Piaskiewicz 
20 mk, F. Kwaśniewski £U mk, I R, Buchalczyk 
10 mk,—razem 2:55 mk. 

Na flotę polską I piobisoyt Górne= 
go Siląnkm ukłacają pracownicy firmy Z. Tara 
kowski I S-k', Piotrkowska 91, z oddziałów: dru- 
kami, Iitografji I administracji w rumie mk. 269.— 
(dwieście rześćdziesiąt dziewięć. Z sumy tej prze- 
znaczeją 100 mk, na plebiscyt 1 169 mk. na fiotę 
poleką, 

Wwebotnłoy fabr. Efsorta—z okasj! pe- 
myslnego załatwienia przez polskie Zw. Zaw. zer 
tarpu z chlebodawcą Landuu, składają na fundusa 
gizoty „Praca“ mk. 150, 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartowiou 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. 
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Wycieczka w góry 


Przecudne zdjęcia z naturv. 


Utwór pełen czaru i poezji! 
Wytwórni American Film Co, w Mow=V2orlu, 


SZLACHETNOŚĆ 


Sentymentalny dramat miłości i życia ładzkiego w 5 aktacha 


W roli głównej pełna czaru, uroku 
i wdzięku amerykańska ariystka 


NAD PROGRAM: 


Początek przedstawień o g. 4 m. 30 po poł., ostatniego o g. 8 m. 20 wiecz. 
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Drukarnia Akcydensowa 


ŁÓDŹ, 


Przelczd 8. „PRACA” 


ŁÓDŹ, 7 | 
Przejazd 8- 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 


n, p, 


RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR. 


JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY it p. 


DLA STOWARZYSZEŃ 


i ORGANIZACJI 


ROBOTNICZYCH 


ZNACZNE USTĘPSTWO. 


Wydawce: Za nu Okrę.Gwy N. Z. R. w Łodzi. 


oe 
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Mary Miles, 


STRACHY 


Pantomina komiczna w 1 akcie. 


i 


Horie 
. legitymację chlebowa, wy- 


Ogloszenie. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym komuni- 
kuje, iż posiadacze starych kwitów ziemn'acza- 


MAR 


nych winni zgłosić się najpóźniej do dnia 25 
lutego 1920 roku do Wydziału Zaprowianto- 
wania Miasta, ul. Średnia Na 16 (okienko 9) 
po odbiór należności, 
ty będą unieważnione. 


Po tym terminie kwi- 
MAGISTRAT. 


Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczynzę? 


* Zdobyć dla niej drogę do morza? 

Czy chcecie wyrwać z 

i przyłączyć do Polski piękny krzj mazurski, 

mierzący 11,000 km.?, wraz z jego pół miljonem 

polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami i z 
83000 rybnych jezior? 


pod' jarzma Krzyżaków 


Złóżcie więc na ten cel w administracji 


Ogłoszenia drohne. 


yran Natalja zagublia kartę 
węglową, wydaną w ncząstku, 


| AREDET— Ruchia,  zagubiła 
paszport miemiecki, wydany 
w Łodri. 


J”" Apolonja zagabiła pass- 
port niemecki, wydany w Ło- 
dzi, Siedlecka 10. 508-—8 


dzef Berger, zagubił paazport 

rosyjski, wydany w Łodzi 
Bt.-<Zarzewska 101. 

Kic Bronistawa zagnbiła 

paszport miemiecki, wydany 

w Łodzi Zgierska 44. 504—3 


Wincenfy zagubił 


daną na 8 osoby, 518—1 


Łodzi, Dolna 12, 
|| qgwa Władysław zagubił legi- 
tymację chlebową, wydaną w 


hcząstku ma 4 osoby. 512—1 


M" Brylant, zagubił pasz- 

port niemiecki, wysany w 
Łodzi Eranciszyańska 23, 

THa Ludwika zagubiła lugity- 

mację chlebową na 4 osoby 

St-7Zarzewska 145, 

vt: ZebMy dozergm zaołny 

1 pracowity, zgłosić się de 

H. Wróblewsiiego, Wolborska 83 


oncz Marjan'a zazubła pä- 
M azport niemiecki, wydany w 
507—3 


R“ kowski Franciszac zag-bił 


t 
legitymację chlebową, wyda 
mą w centrali na 5 nsób. 514—1 


nasźego pisma, lub prześlijcie do 
Mazurskiego Komitetu Plobiscytowego 
w Warszawie (ul. Czackiego 25). 
choćby I markę: 


Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny! 


e] 
Gev: J0-€1 sagubil paiz- 
port niemiecki wydany w 
Proszcte. 1 
a)s Fianc'szna zapubiła kar- 
tę węgiową, wydaną w u- 
€ząstku. 5086—1 
Myo oz zagubi paszport 
jamtilljny na 4-ro dzieci, Su- 
r, Bassa, Chaika Hersz | Ralma, 
463—8 Wydany w Lork 515—3 
y DN patzport  uiemiecki, 
wydmy w Łodzi, na imię 
Stefana Szyca. Uprasza sią od- 
nieść do refevc!| „Przcy”, 
awa an zagubiła past- 
port niemiecki, zbyć w 
Łodzi, Alela lwo Maja 509—8 


508—] 


ono w drukarni „Praca” Przejazd 8. daktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 
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